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Wychodzi: cedziennie 


o godzinie 5-ej rano. 


Kurjer Łódzki 


Numer pojedyńczy ge. 20. 


Mordercy ś. p. prezydenta (ynarskiego ujęci! 


Sątozredukowanirobotnicysezonowi Adam WalaszczykiKazimierzRydzewski 


Obaj aresztowani przyznali się do popelnionej przez zemstę zbrodni. 


Odpowiadać będą za ten ohydny mord przed Sądem Doraźnym. 


Niezwykie energiczne i w bardzo szyb- 
Kiem tempie prowadzone śledztwo prze- 
giwko sprawcom  skrytobójczego mordu 
1a 6obie $. p. prezydenta Marjana Cynar- 
skiego zostało uwieńczone pomyślnym re- 
mftatem. Jak donieśliśmy już w naszym 
dodatku nadzwyczajnym morderców ujęto 
W przeddzień pogrzebu ich ofiary, w 1-szy 
dzień Świąt Wielkiejiocy. 

Z chwiłą kiedy policji udało się stwier- 
dzić że mord dokonany na osobie $. p. pre 
| zydewła nie miał podłoża politycznego, 
| lecz dokonany był z pobudek zemsty Oso- 
blstej, władze śledcze wdrożyły bardzo 
energiczne śledztwo zwracając całą wwa- 
kę, na zredukowanych robotników miej. 


ŹZmudne wywiady policykie rzucity po- 
sziaki a robotnika brukarskiego 25-letnie- 
mo Adama Wałaszczyka, zarieszkałego 
przy Bałuckim rynku Nr. 5. 


SCHWYTANIE MORDERCÓW. 

Na jego też osobę policja skupiła bacz- 

ha obserwację, obserwując każdy krok do 

zabójcy. Kiedy podejrzenia 
one, wywiadowcy urzędu 


e. Inaczej wszakże za- 
się żona Wallaszczyka i kiedy z0- 
zyłą mbrojoną policję, skoczyła usiłując 

É męża i głosem pełnym rozpaczy, 
zela krzyczeć, że nie on jest zabójcą 
denta, chociaż policja nic o tym je- 
„nie pytała. Po wylegitymowaniu 
i“ zabójcy, zwolniono ich, zaś Wa- 
zczyka okttego w kajdany odprowadzo 


ła Łódź 


Przygotowania do pogrzebu $. p. Mar- 
A Cynarskiego rozpoczęły się już o g. 
rano. Zwłoki przeniesiono do głównej 
y kościoła św. Krzyża. gdzie spoczę- 
W istnej powodzi kwiatów. © god. 10 
na intencję ś, p. prezydenta została 
lawiora uroczysta msza żałobna. 
Pogrzeb został ustalony na godzinę 4 
południu. Już na dwie godziny przed- 
Cmentarz kościelny oraz pobliskie u- 
f zaległy nieprzebrane tlumy, które po» 
My złożyć ostatni hołd padłemu na 
m posterunku $. p. prezydentowi mia- 


O godzinie 3:po południu do parku im. 
icza zaczęły ściągać liczne de- 
Wacje | stowarzyszenia ze sztandarami 
tal epą i wieńcami. Delegacje te 
aty ustawione w należytym porząd- 
przez Wice-prezesa Rady Miejskiej 
-, Wolczyńskiego. 
|Punktualnie o godz. 4 po poł. zakoły- 
P Się zgromadzone rzesze. Ciało tra- 


Ę 
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no do lokalu III komisariatu policji, gdzie 
poddano śledztwu. 


ZABÓJCA PRZYZNAJE SIĘ DO 
ZBRODNI. 
przyznał się do popełnie- 


również wskazał wspólni- 
ka swojego oraz miejsce, gdzie rzucił nóż 
t skrwawione palto. 

Okoto godziny 4 ráno policja wkroczy- 
ła do mieszkania drugiego sprawcy zabój 
stwa 21-letniego Kazimierza Ryt 
go, zamieszkałego również na Bałutach 
przy ulicy Włooławskiej Nr. 15. 


ZEZNANIA ZBRODNIARZY. 

Obaj mordercy z komisarjatu zostali 
przewiezieni do Urzędu Śledczego, gdzie 
zostali zbadani w obecności prokuratora 
Szmidta, podprokuratora kameralnego 
Krychowskiego, sędziego śledczego Zalc- 
borga; podinspektora Niedzielskiego, nad-. 
komisarza Izydorczyka, komisarza Weye 
ra i aspiranta Lutostańskiego. 

Walaszczyk zeznał, iż 29 kwietnia 1926 
roku zaczął pracować jako robotnik przy 
miejskich robotach brukarskich i dnia 11 
września tegoż roku został zredukowany, 
pozostając bez pracy do ostatniej chwili. 
Morderca w dalszym ciągu zeznał, iż był 
u wice-prezyd. miasta Groszkowskiego 
z prośbą o przyjęcie go do jakiejkolwiek 
pracy lecz takowej mu p. Groszkowski 
odmówił, wobec czego postanowił zem- 
Ścić się na osobie wice-prezydenta Grosz- 
kowskiego przez zamordowanie go. Jed- 
nak po dłuższ. namyśle postanowił zwró- 
cić się z tą samą prośbą do prezydenta 
Cyrarskiego, do którego go zupełnie nie 
dopuszczono, wobec czego dnia 15 kwiet- 
nia czekał na prezydenta Cyuarskiego na 
klatce schodowej w domu przy ulicy An- 


Walaszczyk 
nia mordu jak 


Nad mogiłą ś. p. prezydenta 


złożyła ostatni hołd nieodżałowanemu 


fóry pod ciosem zbrodniczym padł na swym posterunku. 


gicznie zmarłego ś, p. prezydenta, wynie- 
sione ze świątyni na barkach przyjaciół 
jego i towarzyszy pracy, zostało umiesz- 
czone na karawanie, zaprzężonym w 6 
karych koni. 


KONDUKT POGRZEBOWY. 

W nieskończonym kondukcie pogrze- 
bowym na czele kroczyły delegacje sto- 
warzyszeń, cechów i związków ze sztan- 
darami, których liczba przewyższała 100, 
dalej postępowały w Skupieniu delegacje 
szkół, pracownicy miejscy poszczegól- 
nych wydziałów z wieńcąmi, straż ognio- 
wa, dzieci ochronek miejskich i t. d. — 
Główny kondukt poprzedzony był przez 
liczne duchowieństwo z J. E. ks, biskupem 
Tymienieckim na czele, przedstawiciele 
władz państwowych z pp. wojewodą Jasz 
czołtem, komendantem policji inspekto- 
rem Foersterem, insp. Niedzielskim i nad- 
komisarz. Izydorczykiem, przedstawicie- 
le wojskowości z generałami Ledóchow= 


drzeja 4, gdzie zwrócił się do niego z pro- 
śbą o pracę. W odpowiedzi prezydent oś- 
wiadczył mu, iż nie może mu nic dopomóc 
wobec czego Walaszczyk rzekomo zagro- 
ził, iż zemści się. Tegoż dnia powracając 
dą domu, spotkał przyjaciela swego Kazi- 
mierza Rydzewskiego, któremu zwierzył 
się ze swych zamiarów. Rydzewski przy« 
RA: mu swoje usługi w wykonaniu zem- 
y. 


NA CZATACH. 

Walaszczyk kupił w sklepie przy ulicy 
Nowomiejskiej 15, należącym do Gruna 
długi nóż kucharski za 44 zł. 50 gr., po- 
czem w dniu 14 kwietnia udał się razem z 
Rydzewskim na ulicę Andrzeja 4 do do- 
mu, w którym mieszkał $. p. prezydent 
Cynarski. Rydzewski począł przyniesio- 
nym ze sobą łomem, którym zatnierzał za 
mordować prezydenta, podważać drzwi 
| sklepu z materjałami płśmiennetni, na- 
leżącego do Kutnera, by symifówać wła- 
manie, w tym czasie gdy będzie schodził 
prezydent Cynarski. Walaszczyk w cza- 
sie oczekiwania na prezydenta na klatce 
schodowej popadł w rozdrażnienie nerwo 
we, komunikując Rydzewskiemu, iż nie- 
ma odwagi do popełnienia morderstwa. 
Wówczas Rydzewski przekonał go, mó- 
wiąc, by był spokojniejszym i nie tracił 
zimnej krwi. 


TRAGICZNY MOMENT. 

W tymże momencie Rydzewski uł- 
rzawszy schodzącego $. p. prezydenta Cy 
narskiego, odezwał się do Wałaszczyka: 
„Szykuj się“, poczem wyskoczył z ukry- 
cia, rzucił się na prezydenta i schwycił go 
za prawą rekę, uniemożliwiając mu w ten 
sposób wyjęcie broni z kieszeni. Na wi- 
dok niego prezydent zawołał: „złodzieje“ 


szermierzowi 


skim i Małachowskia prokuratorji z prok. 
Szmidtem, szkolnych z kuratorem Owiń- 
skim, samorządowych ze starostą Rżew- 
skim i t. p. 

Również byli obecni przedstawiciele 
Rad Miejskich i Magistratów m. Pozna- 
nia, Torunia, Bydgoszczy, Żyrardowa, Pa 
bianic, Zgierza oraz wiceprezydent mia- 
sta Warszawy p. llski, prezes Związku 
Miast Polski p. Zawadzki, konsulowie: 
niemiecki, włoski. 

Za wozem żałobnym, na którym zło- 
żone zostały szczątki tragicznie zmarłego 
Ś. p. prezydenta postępowała żona z sic- 
rotami oraz krewni, dalej przyjaciele, ko- 
ledzy į znajomi, a dalej 100-tysiączne thi- 
my ludności; gorąco współczującej rodzi- 
nie skrytobójczo zamordowanego $, p. 
prezydenta. 

Kondukt pogrzebowy posuwając się 
ulicą Piotrkowską, na której wstrzymano 
wszelki ruch, zatrzymał się na Placu Wol- 
ności, gdzie karawan z żałobnemi szcząt- 


usiłując: wyrwać dłoń z rąk napastnika, 
lecz w tymże momencie doskoczył do nie 
go Walaszczyk i wbił mu nóż w brzuch. 
aż po rękojeść. 

Gdy ś. p. prezydent upadł na klatce 
schodowej, mordercy rzucił słę do ucie- 
czki, Walaszczyk w stronę ulicy Piotr- 
kowskiej, gdzie w domu nr. 93 w śmietni- 
ku ukrył swe palto, zbroczone krwią, po- 
czem przeskoczył przez niski parkan na 
podwórze przy ulicy Piotrkowskiej 91, 
skąd znów przedostał się na Al. Kościusz- 
ki, udając się do domu. 

W domu Walaszczyk opowiedział żo- 
nie o zamordowaniu p. prezydenta Cynar- 
skiego. 

Rydzewski po dokonaniu mordu rzu- 
cił się do ucieczki w stronę Al. Kościuszki, 
gdzie zatrzymał go policjant, pytając się 
dlaczego tak szybko biegnie, na co Ry- 
dzewski odpowiedział, iż matka jego jest 
ciężko chora i śpieszy po łekarstwo do 
apteki, wobec czego połtcfant puścił £0:— 
Podczas dałszego badania Walaszczyk ze 
znał, iż nóż, którym zamordował ś. p. pre 
zydenta Cynarskiego wrzucił do ogólnej 
ubikacji na posesji przy licy Zawiszy 3. 
Policja odnalazła przy ulicy Zawiszy nóż, 
zaś przy ulicy Piotrkowskiej 93 palto Wa- 
laszczyka. 


POD GROZĄ KARY ŚMIERCI. 

Jak się okazuje Rydzewski był karany 
w swoim czasie 6-miesięcznem  więzie- 
zieniem za usiłowanie zabójstwa policjan- 
ta w lesie łagiewnickim. 

Śledztwo przeciwko obydwóm mor- 
dercom na wniosek prokuratora Szmidta 
prowadzóne jest w trybie doraźnym, wo- 
bec czego jak jednemu, tak i drugietnu gro 
zi kara śmierci. 


20: 


(yn arskiego. 


idei samorządowei, 


100-tysiączne rzesze wzięły udział w pogrzebie, 


kami zatrzymał się przed gmachem Ma- 
gistratu. Tu na specjalnie ustawionem po- 
djum, wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie wice-prezydent inż. Wojewódzki. 
Następnie kondukt w tym samym porząd= 
ku ruszył dalej ulicą Konstantynowską i 
Gmentarną na Stary Cmentarz katolicki. 


NA MIEJSCU WIECZNEGO SPO- 
CZYNKU. 


Nieprzebrane tłumy ludności zalegają- 
ce całe ulice w pobliżu cmentarza po- 
wstrzymywała policja i straż ogniowa. 

Od bramy cmentarnej aż do grobu sta- 


s] 
Międzynarodowe Targi D 


w Poznaniu 
od 1—8 maja 1927 roku. l 
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gły szpalery straży ogniowej i policji, — 
okół grobu delegacje związków i sto- 

warzyszeń, zaś najbliżej krewni, ducho- 

wieństwo i przedstawiciele władz. 

Nad trumną $. p. prezydenta Marjana 
Synarskiego przemawiał w imieniu du- 
howieństwa ks, dr. Roszkowski, następ- 
e prezes Rady Miejskiej dr. Fichna, w 

mieniu Związku Ludowo - Narodowego 
poseł Remb, w imieniu frakcji radzieckiej 
Koła Narodowego dyr. Wolczyński, dyr. 
Jdźkowski w imieniu frakcji radzieckiej 
Chrześcijańskiej Demokracji, dyr. Zalew- 
ski w im. pracowników miejskich, dr. Ka- 
lisz w im. „Obozu Wielkiej Polski“, dyr. 
Giorczyński w im. Teatru Miejskiego, sę- 
dzia Zienkiewicz w im. sądownictwa, inż. 
Goldberg w im. orkiestry filharmonicz- 
nej oraz uczenica gimnazjum p. Skrzyp- 
kowskiej, dokąd uczęszczają córeczki $. 
p. prezydenta Cynarskiego. 


PRZEMÓWIENIE DYR. IDŹKOW= 
SKIEGO. 


Siroskana do głębi Rodzino, żałobni 
słuchacze! 

Gdy anioł śmierci potężnemi skrzydła- 
mi swemi przysłoni człowiekowł światło 
ziemskie, stajerny wobec majestatu śmier- 
ci ze zbolałem sercem | przeważnie z uczit 
ciem poniekąd krzywdy, iż życiu położono 
zawczesny ktęs. 

Co za bunt rozszaleć musi w sercach i 
umysłach żyjących, gdy śmierć nie zwy- 
kła losów koleją zamyka swą zimną ręką 
powieki, a gdy ją do tej roli zmusza ludzka 
zbrodnicza dłoń. 

Tak zmuszono Ś. p. Prezydenta nasze- 
go miasta Mariana Cymarskiego do opu- 
szczenia nas na zawsze. 

Nie możemy się otrząsnąć z wrażenia, 
1% $, p. Prezydent miasta padł na stanowi- 
sku dlatego tylko, że tego stanowiska bro- 
mit. jak mu nakazywało jego sumienie. 

Najwyższy więc regulator czynów 
ludzkich, sumienie, stało się powodem 
śmierci $. p. Mariana Cymarskiego. 

Z otwartej mogiły mie woła do nas 
głos zemsty, ale słyszymy wyraźnie na- 
kaz stanowczy opamiętania się w walce 
z ludźmi, którzy mają do spełnienia czyn, 
wyrastający ponad miarę czynu zwyłte- 
go obywatela. 

_ W społeczeństwie naszem nienawidzi 
się tudzi czynu, rzuca się im pod nogi ka- 
miende, by utrudnić pracę. Bezkrytyczna, 
zazdrością zapłodniora, chorobliwa wiara 
w siebie, iż samemu potrafi się wszystko 
lepiej zrobić od tych, którzy, do rządzenia 
są powołani, sprawia, że największe zdol- 
mości najczystsze charaktery nie mogą 
zakończyć rozpoczętego dzieła, mającego 
przynieść korzyści Ojczyźnie ì państwu. 

Obejrzyjmy się wstecz a zobaczymy, 
iż przyczyną tego stanu rzeczy jest odwiró 
cenie. stę od zasad idei chrześcijańskiej. 
Zab za ząb, oko za oko to hasło dzisiejszej 
ideologii. Poniżenie człowieka, ściągmię- 
cie go z wyżyn ku dołowi, — to spaczone 
pojęcie demokracji. 

Jeżeli w społeczeństwie nie nastąpi 
»pamiętanie i zamiast podniecenia instymk 
tów przyziemnych nie bedziemy uważali 
za swój jedyny obowiazek zwalczania ich, 
wychowując i oświecając tych, których 
podnieść trzeba z niewoli nędzy i upadku 
moralnego. fo i fa krwawa ofiara na nic się 
przyda. Triumfować będzie szatan | szy- 
derczym śmiechem drwić będzie z tych, 
co jak $. p. Prezydent wysoko dzierżyłi 
szłamdar społeczny, wierząc, że tylko pra- 
worządność pozwoli mn się utrzymać po- 
nad tłumem wrogów, iżby stał się on osto- 
ja i ofinchą dla tych, którzy, jak $. p. Ma- 
tiam Cynarski wziąwszy ra siebie odpo- 
wiedzialne stanowisko, bronił tego stano- 
wiska od zakusów poniżenła, radząc się 
jedynie w swych czynach sumienia, by 
nie zboczyć z właściwej drogi. 

Składając w Imieniu radnych Frakcji 
Chrześcijańsko - Demokratycznej ostatni 
hołd polegtemu na stanowisku szermierzo- 
wj idei samorządowej, wierzę, łż Bóg spra 
wiedliwy Swa kojąca ręką otrze łzy ser- 
deczne przezacnej małżonce, $. p. Marja- 
1a Cynarskiego i przygarnie do Swego 
Wrzechojcowskiego serca sieroty, by na 
głowy ich splynęlo wyjatkowe błogosta- 
wieństwo, któremi darzy sieroty Bóg- 
Ojciec. 

Spoczywaj w pokoju wiecznym, 


NA ZNAK ŻAŁOBY. 
Po godzinie 8 wieczorem dopiero szcząt 
p. prezydenta Marjana Cymarskiego 
poczęły w mogile, którą zasypano całko- 
wiele kwieciem i wieńcami. Na znak ża- 
toby światła ma ulicach Przejazd od ko- 
ścioła św. Krzyża, Piotrkowskiej do Placu 
Wolności, Konstantynowskiej i Cmentar- 
nei do do samego cmentarza, były zasło- 
nicte krepa- 
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Caty pogrzeb, jak i przemówienia, wy- 
warty na wszystkich wielkie wrażenie i 
zadokumentowały zarówno żal serdeczny 
zpowodu zgonu Śp. prezydenta miasta, jak 
i protest przeciwko hamiehnej zbrodni. 


MSZA ŻAŁOBNA. 
w dniu dzisiejszym o godzinie 11 przed 
południem w katedrze św. Stanisława Ko- 
stki odprawiona będzie za duszę $. p. pre 


zydenta Marjana Cynarskiego, msza żałob 
na na, której obecni będą przedstawiciele 
władz miejskich, państwowych, szkolnych 
i różnych organizacyj społecznych. 

Przez czas trwania nabożeństwa praca 
w Magistracie zostanie przerwana. 


| KONDOLENCJE. 
W ciągu dwu dni Świąt zarówno pod 
adresem wdowy po Ś. p. prezydencie Cy- 


NA ZN 


(Korespondencja własna). 
Berlin, w kwietniu 1927 r. 

Nie każdy godzien jest być przyjętym 
w poczet „Voelkischen*, skrajnie reakcyj- 
nego stronnictwa, reprezentowanego Ww 
parlamencie Rzeszy, przez 14 posłów ze 
sławetriym generałem Ludendoriiem na 
czele. By dostąpić tak wysokiego za- 
szczytu, należy w pierwszej mierze wy- 
kazać swoją rdzenną germańskość rasy, 
udowodnić, że się nie jest skalanym do- 
mieszką żadnej krwi „małowartościowej'* 
(„minderwertig') — murzyńskiej, mon- 
golskiej, łacińskiej, słowiańskiej, a zwła- 
Szcza semickiej. Klasyczne wcielenie ta- 
kiego ideału stanowi podobno typ skan- 
dynawski o niebieskich oczach, iasnych 
włosach I różowej cerze, spotykanej naj- 
częściej wśród mieszkańców Niemiec Pół 
rocnych, aczkolwiek główną siedzibą i 
rzeczywistą ostoją „Voelkischen* są pro- 
wincje południowe, głównie Bawarja. Ga- 
tunek ten nie należy do zbyt rozpowszech 
nionych, boleją więc ci fanatycy nad pod- 
północnieniem* (Entnordung“) narodu nie 
mieckiego, w ich bowiem przekonani 
istotnem wcieleniem rodu ludzki 
człowiek Północy. To też gorli 
cuja oni nad „upółnocnieniem* („autnor- 
den“ — trudne do przełożenia neologizmy 
takie spotyka się w niemieckiem piśmien= 
nictwie politycznem na każdym kroku“) 
catego kraju, widząc w tem jedyny spo- 
sób ocalenia Niemiec i przywrócenia im 
dawnej chwały. Zadanie to polega ra sy- 
stematycznem eliminowaniu wszelkimi 
środkami — aż do indywidualnych i zbio- 
rowych morderstw włącznie — najroz- 
maitszych elementów, aztruwających byt 
narodowy. * 

Niemcy egzystować mogą tylko. jako 
rdzennie germańskie państwo. Kubek w 
kubek — dobrze, zbyt dobrze nam znane 
hasła patriotów rosyjskich, zakładających 
„sojuzy istinno russkich liudiej”. 
Niewolno łudzić się, jest to więcej już, ant 
żeli manewr polityczny, staje się to 'deo- 
logją znacznego odłamu społeczeństwa, 
a nawet zasadniczym dogmatem wiary 
narodowej, wyznawanej, jak się okazuje, 
przez większość młodzieży imiwersyte- 
ekici. Świadczy o tem uchwała, powzię- 
ta przez Związek Studentów Niemieckich 
(„Deutschen Studentenschaft*), który ua 
ostatnio, w Bonn odbytem, kongresie wy- 
kluczył uroczyście ze swojej organizacji 
korporację Heidelberską. Anatemę rzu- 
cono, ponieważ statuty tego stowarzysze= 
nia, ułożone przez liberała Hellpacha, ex- 
prezydenta Rzeczypospolitej Baądeńskiej, 
przewidują możność przyjmowania w p0- 
czet członków wszystkich studentów nni- 
wersytetów austrjackich, bez względu na 
ich pochodzenie i wyznanie. Wprawdzie 
reakcyjna młodzież chętnie wykreśliłaby 
tak „niepatryjotyczny” paragraf i posta- 
wiła nawet odpowiedni wniosek, lecz nie 
uzyskała wymaganej regulaminem więk- 
szości głosów. Zdaje się jednak, że zmia- 
na, podyktowana przez Centralny Zarząd, 
będzie pomimo opozycji wprowadzona, 
i „łańbiący* wyrok cofnięty. Oczywiście 
każdy szanujący się „Korpsstudent" no- 
sić musi na twarzy ozdobę w postaci blizn 
pojedynkowych. Zwyczaj wzajemnego 
obdarzania się „Schlaeger i Freundschafts 
Mensurarni', 
latach powojennych, wraca dziś ze wzmo 
żoną bodaj nawet siłą. Gorącymi obrofi- 
cami tych tradycyj są liczne powagi nau- 
kowe profesorowie Zeller, Strauch, Bier 
etc, — którzy twierdzą, że pojedynki ta- 
kie, nie przedstawiające w gruncie rzeczy 
niebezpieczeństwa, rozwijają odwagę i do 
skonalą charakter człowieka. 

Sprawiedliwość nie pozwala pominąć 
milczeniem wystąpień, pojawiających się 
na łamach prasy paryskiej, a krytykują- 
cych zbyt krańcowe doktrynerstwo. 0- 
statnio p. Robert Gradmann, prawowity 
„Voelkisch“®, usiłuje wykazać w obszer- 
nym artykule, ogłoszonym przez mie- 
sięcznik „Deutschlands Erneuerung“, jak 


zaniedbany w, pierwszych ` 


mylnytm jest pogląd, że wyłączny przywi- 
lej na doskonałość posiada rasa północna. 
identycznego założenia broni drugi organ 
stronnictwa, tak zwany „Deutsches 
Volkstum“: „Genjusze są zazwyczaj mniej 
lub więcej metysami*. Na poparcie tego 
twierdzenia przytoczone są klasyczne 
przykłady — Luther. Goethe, Beetho- 
yen. itd. „Można być osłem, mając nawet 
blond włosy i niebieskie oczy, tak samo, 
jak żadne atawizmy wschodnio-rasowe 
nie przeszkodzą. człowiekowi być Scho- 
penliauerem lub Beethovenem*. Taką 
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ńarskim, jak również pod adresem samo: 
rządu, nadchodziły mmogie telegramy kon 
dolencyjne. 

4 Depesze nadeszły od wszystkich pra. 
wie miast Rzplitej, od szeregu ińnstytucyj 
społecznych, związków, stowarzyszeń, 
kasy chorych, organizacyj kupieckich I 
przemysłowych, a wszystkie lączyły wy: 
razy współczucia ze słowami potępienia 
dla niecnych zbrodniarzy. (b). 


eeo 


jest nauka moralna, udzielona zaślepió. 
nym zwolennikom czystości rasy przeź 
wybitnego publicystę partyjnego. "Uwa: 
ga ta wydaje się być tem bardziej na cza: 
sie, że pani generałowa Ludendorff, gor 
liwa współpracowniczka swojego męża, 
propaguje usuwąnie siłą wszelkich „chwa 
stów“, zanieczyszczających germ 
Niemiec i obniżających ich wielkoś 

to wyraziła się w odczycie, zorganizowaś 
Ah ostatnio staraniem Ligi Tannenbere 
skiej. 


W 5-tą rocznicę traktatu w Rapallo. 


Wymiana depesz między Stresemannem i Litwinowe 


Polska Axćncja Telezraficzna. 
Bertin, 18 kwietnia. 
Z okazji 5-1etniej rocznicy podpisania 
traktatu w Rapallo zastępca komisarza 
spraw zagranicznych uji sowieckiej na- 
desłat dnia 16 b. m. m 


now! telegram, w którym podkreśla, że 
traktat ten jest 1 pozostanie podstawą, re- 
giltjąca stosunki między Niemcami i So- 
wietami. 


Przesilenie rządowe w Jugosławii. 


Polska Agencja Telegraficzita. 


Blałogród, 18 kwietnia. 


Prezes Rady Ministrów Uzunowicz zło 
żył dziś wieczorem ma ręce króla dymisję 
catego gabinetu. 

W motywach dymisji powiedziane jest: 
„Po uchwałeniu przez Izbę budżetu i usta 
wy finansowej oraz po uzyskaniu przez 
rząd niezbędnych pełnomocnictw, w celu 
zrealizowania ustalonego programu gospo 
darczego, jak tówmież po zawarciu umo- 
wy w sprawłe pożyczki zagranicznej na 
cele jnwestycyy gospodarczych i komu- 
nikscyinych, dała sie obecnie odczuć, z 
różnych wzaledów potrzeba utworzenia 
gabinetu na podstawach rozszerzonych, 
bardziej mocnych | trwałych", 


trowi Stresemam , 


Minister Stresemann odpowiedział p 
Litwinowowi depeszę, w której zapewnii 
rząd sowiecki, że rząd Rzeszy stoi na 
samem zasadniczem stanowisku, które by 
ło podstawą traktatu rap: 
które przez zawarcie fraktatu berliński 
go doprowadzi! do wzmocnienia przyjaźń 
i współpracy między Sowietami a 
cami. 


;0:—— 


SKŁAD NOWEGO GABINETU» 
Blałogród, 18 kwietnia. 


Marinkowicz; finanse — 
cz; wojna i marynarki 
5] cz; handel | przemysł 
Mehmed Spaho; sprawiedliwość i wy: 
nia relig. ad interim, — Srchkicz; kor 
kacja — meneral Millosalewicz; lasy i kos 

e — Kosta Kumanudi; reformy rolne 
i md d interim, — Wladź 
Andricz: 


nict 
wicz, polityka social 
ji roboty publiczne — Hija Szumen: 
a cz: minister bez teki — Minko Pe 
ticz. 
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UROCZYSTOŚCI ŚWIATECZNE W KO- 
+ LONJI POLSKIEJ W RZYMIE. 
Polska Agencja Telezraficzna. 

Rzym, 18 kwietnia. 

W pierwszym dniu świąt poseł Knoll 
wydał przyjęcie i święcone dla tutejszej 
kolonii polskiej. Obecnych było około 250 
osób, a wśród nich liczni przedstawiciele 
duchowieństwa z generaiem O. O. Jezu- 
itów Olgerdem Ledóchowskim na czele. 
Na przyjęciu obecny był również ambasa- 
dor polski przy Watykanie, Skrzyński. — 
Dziś wieczorem poseł Knoll odjechał do 
Medjolamt na otwarcie pawilonu polskie- 
go na międzynarodowej wystawie prze- 


mysłówcj. > 


ZIMNA I DESZCZE W BUŁGARII. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Sotia, 18 kwietnia. 
Po pięknej pogodzie, która trwała w 
Bułgarji od początku marca przy tempe- 
raturze przewyższającej niejednokrotnie 
30 stopni powyżej zera, od dwóch dni na- 
stąpiła zmiana. We wszystkich częściach 
kraju panują zimna i deszcze, a góry po- 
kryły się gęstą warstwą śniegu. 


WALKI W MAROKKU. 
Wiedeń, 18 kwietnia. 
Wedlug informacyi, nadeszłych drogą 
okólną, walki na kiszpańskiem terytorjum 
farokka trwają ze zmiennem szczęściem. 
Uprawiana przez rifenów walka podjaz- 


dowa odnosi niejednokrotnie poważne sub 
cesy. 


Positki z Hiszpanii napływają zwolnaj 


lecz stale, są jednakże jak dotąd niewy 

starczające dla całkowitego stłumienia på 

wstania, Istnieją obawy, iż na wypadek 

nieopanowania rewolty w najbliższym cz 
„sie, rozszerzy się ona również na stan po 

siadania Francji. 

W tych dniach oczekiwane tu jest pr 
bycie gen. Primo de Rivery. 


NOWE SUKCESY POLSKICH JEŹDŹ 
CÓW W NI 


I. 
„Nicea, 18 kwietnia, 
W pierwszym dniu międzynarodowy! 

zawodów hippicznych o nagrodę „Prix d 
Coinite des fetes de sports“ pierwszą na 
grodę zdobył por. Starnawski z 10 p. uła 
nów na koniu „Hannibal“ wraz z 2-ma 
terami armji francuskiej, piątą nagrod 
zdobył rtm. Królikiewicz, szóstą nagrod 
mir. Toczek, 14 i 19-tą rtm. Antoniewici 
Pułk. Rómmel zdobył nagrodę 15-ta. 


Miejski Kinematograf Oświato: 
Wodny Rynek 

Od niednieli, dn. 17, do poniedziałku, dn. 254 

kwietnia 1927 roku Dla dorosły 


DAT IPATMKOŃ * eA „Bokser: 
1-sza. serja, Króliczajatu 


Dla młodzieży: 


Wańczarowanej krainie 


2-ga serja — Ti 
xwiercladła. 
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Co dzień 
niesie? 
Mulao | roo: Sosa 


JUTRO: Śclpicjusza | 


jee 
Wtorek Długość dnia 15, 


Wschód słońca 4.32 

Zachód słońca 20,28 

O A Przybyło dnia 554. 
—w— 


Wschód księż. 18.33, 
Zachód księż. 7.40 


DRUK 20-ZŁOTÓWEK. 


W pismach ukazała się wzmianka o 
rozpoczęciu” przez państwowe zakłady 
graficzne druku 20-złotowych banknotów. 

Ministerjum Skarbu wyjaśnia, że pafi- 
stwowe zakłady graficzne opracowały 
projekt wyżej wymienionych banknotów. 
wykonały klisze, niezbędne do druku, 
przygotowały papier i farby, samo zaś tło 
czenie odbywa się w drukarni Banku Pol- 
skiego. 


* OTWARCIE W. 
TURNIEJU SZACHOWEGO. 


Jutro o godz. 5-ej po pol. nastąpi mro- 
Eryste otwarcie wszechpolskiego turnieju 
szachowego. Otwarcia dokona w lokalu 
łódzkiego towarzystwa zwołenników gry 
Eran Maniak 1) generał Mata- 

i, ego protektor honorowy 
ogg p. marszałek Piłsudski, 


wszechpolski turniej szachowy o mistrzo- 
stwo Polski przybyli już najwybitniejsi 
gracze, mistrze świata: dr. Tartakower z 
, p Rubinsztajn, a w ciągu dnia dzi- 
sieszego zjadą się wybitni zawodnicy z ca 
łego kraju. (e 


Emigracja do Niemiec. 


CE 
musi ; 
na fundusz bezrobocia, z którego jednakże 
Polacy bezroboczy nie otrzymywali nigdy 

o Temu wyzyskowi położono 0- 
becnie kres, 

Jak donosi „Wychodźca”, niemiecki mi 

er pracy, w myśl tymczasowej umowy 
emigracyjnej z dn. 9 grudnia r. z, wydał 
24 marca r. b. wzupełnienie rozporządzenia 
wykonawczego do obowiązującego prawa 
» opiece społecznej: uzupełnienie to wwał 
R polskich robotników sezonowych od o- 

wiązku płacenia składek na fundusz bez 
robocia. Na mocy części 2-ej artykułu 4 
tozporządzenia ministra pracy, obowiązu 
lacego do 31 grudnia r. b., nakazany jest 
zstof tym. robotnikom pobranych już od 
mich składek. Zgłoszenia o zwolnieniu od 
podajku może dokonać sam robotnik, o tle 
zwolłenia dla niego nie zgłosi pracodaw- 
ca w odpowiedniej kasie chorych. 

131 robotników: polskich zażądanych 
roboty rolne do Francji, wyjechało z 
późnieniem, ponieważ etap w Wejherowie 
wskutek przepełnienia go emigrantami 
kanadyjskimi, nie może pomieścić nawet 
RS skupień wychodźców do Fran 


„Nowe zażądamia robotników do Fran- 
oli napływają w dalszym ciągu, nie zdoła- 
to jednak dotychczas ustafić ami daty re- 
krotacji, ami, tem bardziej — wyjazdu. 


PRZEPISY ORJENTACYJNE W, URZĘ- 
DACH POCZTOWYCH. ("le 


„Celem umożliwienia publiczności tat- 
wiejszego orjentowania słę w rozkładzie 
biur w budynkach władz i urzędów. pocz- 
towych, Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
zarządziło, aby przy wejściu do tych bu- 
| dynków były wywieszone tablice z do- 
kladnem podaniem rozkładu pokojów, ich 
lumerów oraz rodzaju spraw w każdym 
2 tych pokoi załatwianych, zaś na 
drzwiach Wejściowych do każdego poko- 
lu, względnie nad każdem okienkiem w u- 
| zędach pocztowych był umieszczony Nr. 
s [Pokoinu względnie okienka oraz napis z 

SO określeniem rodzaju spraw tam 
P) vianych i nazwiskami śnyc, 
1 Pracowników. wa BAJ 
tj 


na 
- 


5 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują nastenuj pteki; 
s d wace. apteki; M. 
z pca (Piotrkowska 193), E. Millera (Piotr 
” | Rowska 46), W. Groszkowskiego (Konstan 
ała 18), K. Gaertnera (Cegielniana 
d . Niewiarowskiego  (Aleksandrow= 
Ska 37), S. Jankielewiczą4Stary Rymek 5. 


„„KURJER_ŁÓDZKI”. — Wtorek. 19 kwietnia 1927 roke. 


Pomoc doraźna dla najbiedniejszych 
m. Łodzi 


400 rodzin otrzymało już racje żywnościowe. 


Akcja doraźnej pomocy dla nagbiedniej 
szych z fundusza 10 tysięcy, madesłanego 
przez wicepremiera Bartla na ręce p. wo- 


` jewody łódzkiego, została rozpoczęta dnia 


13 kwietnia b. r. 3 
__ Pan wojewoda polecił zorganizowanie 
1 wykomanie akcji naczelnikowi wydziału 
opieki spolecznej, p. Wojciechowskiemu i 
naczelnikowi wydz. bezpieczeństwa - pti- 
blicznego p. Bieleckiemu oraz komendan- 
fowt policfi ma m. Łódź podimspektorowi 
Niedzielskiemu fącznie z komisarzem Rzą- 
du Iżyckim i radcą województwa dr. Gra- 
bowskim. À 

Dnia 13 b. m. urzednicy wołewództwa 
1 komisarjatu Rządu w ticzbìe 42-ch udali 
się na zaproszenie p. wojewody na krańce 
miasta, obchodząc mieszkania robotnicze ł 
kwalifikując najbledniejsze rodziny Szcze- 
gólne obarczone dziećmi do zasiłków I 
wynełniając odnośne kwestjonarjusze. 

Wymelnione kwestjonarinsze zostały 
nastepnie sprawdzone w kartofekach Ftm 
duszu bezrobocia, celem ustalenia, czy za- 
kwalifikowani nie pobierają większych za 
pomóg dla bezrobotnych. Przy przyzna- 


2. 


waniu zasiłków kierowano się również za- 
sada, aby o ile możności, wydawać pro- 
dukty w nałurze, pieniądze zaś w wypad- 
kach wyjańkowych, jak np. ma lekarstwa 
dla chorych oraz dla ubogich wyzmawia 
mojżeszowego, którym nie można było 
wydawać żywności. á 

_ W celu rozdzielenia zakupiono 4.900 
kig. mąki pszennej, 800 kie: cukru, 594 kig. 
słoniny, a pozatem rozdano węgla kamien 
nego 300 cin. z. pozostałego wegla przy- 
dzielonego przez Min. Pracy i Opieki Spo 
łecznej dla rozdziału wśród ludności ro- 
bofniczej. 

Racje do podziału byty dwojałkie; dta 
dużych rodzin (3 i wiecej osób) racje wy- 
nosiły: 10 kig, mąki pszennej, 2 klg. cntkrn 
2 kle. słoniny, 4 kig, strucił 12 korce we- 
gla, Dla rodzin matych (do 3-ch osób) 
10 kle maki, 2 khz. cukru, 1 kig. stomimy, 2 
kig. strucl i korzec wepla. 

W ciagn 15/b, m. rozdzielono w ten 
sposób, przeszło 400 rodzinom, w których 
liczba dzieci dosiega 700, węgla 400 kig, a 
w gołówce 2.000 zł. 

lą —— 


'TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18.) 

Dziś przedstawienie dla zrzeszeń robotniczyci 

po cenach najniższych, które umożliwi skorzysta» 
nie z rozrywki świątecznej teatralnej nawet naj- 
niezamożnięjszym, Ceny miejsc 40, 60 I 80 gr. 
„_ Jutro £ dni następnych „Szukajcie dziecka“ wo 
dewil w 4 aktach z muzyką, śpiewami i tańcami, 
który w czasie świąt odniósł na scenie popularnej 
przy ul. Ogrodowej 18 sukces wprost niebywały. 
Barwne dekoracje, 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, o godz. 8.15 wiecz. po cenach zniżonych 
czątudąca „Najdroższa moja Peg", z St. Jarkow- 
ską w roli tytułowej, o godz. 3.30 po poł. „Pro- 
boszcz wśród bogaczy”. 

Jutro środa w dalszym ciagu „Kobieta i pajac”. 

Czwartek przedstawienie dla inteligenci! po ce- 
nach najniższych (od 50 gr. do 3 zł. 50 gr.) dany 
będzie potężny świetnie grany „Móciciel”, St. 
Przybyszewskiego. 

W. próbach pod kierunkiem reż. Wł. Ryszkow. 
skiego nowa sztirka polska Czest. Oltaszewskiemi 
„Elenit Aifa“, 


OFIARY. 

Zamiast kwiatów na grób $. p. Marjana Cymat 
sklero. Prezydenta m. Łodzi, ofiary otydnej zbrod 
ni, swkłada Zrzeszenie Reientów | Pisarzy Hipo- 
tocznych Łódzkiego Okręgi at. 200 ma Łódzki Od- 
dział Związku Harcerstwa Polskiego, członkiem 
Zarządm którego był Zmarły. 


DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI W WOJ- 
SKU. 


Ministerstwo Spraw Wojskowych roz- 
Kazem z dn. 5. IV. 27. Dep, VH Int. L. 
10239/27 W. Og. V przychylając się do 
prośby Związku Rewizyłnego Spółdzielni 
Wojskowych, zezwóliło, wzorem lat ubte- 
glych na urządzenie w dniu 12. VI b. r. ob 
ai „Dnia Sas ke W POSZCZE- 
gólnych gamntzonach. d 

IW zasadach ogólnych rozkaz zaleca, 
aby w przemówieniach wygłaszanych na 
wojskowych uroczystościach spółdziel- 
czych zaznaczamo ideowy związek koope- 
racji wojskowej polskiej z ogólno-świato- 
wym i poskim ruchem spółdzielczym. 

Dnia 12. VI. b. r. po raz trzeci zafe 
obchodzić będą Spółdzielnie Wojskowe u- 
roczyście i radośnie w/g specjalnie omó- 
włonego w rozkazie programu „Dzień 
Spółdzielczości* łącząc się duchowo v 
tej manifestacji z catym iudem polskim. 

Program ten ma być następujący: 

W dniu święta Spółdzielczego zostanie 
żołnierzom rozdane pismo „Spotem“, 

W oddziałach, w których znajdniją sic 
PS CE żołnierze dostaną lepszy © 

tad. 


Wieczorem odbyć się mają obchody z 
następującym programem, 

Zawajenie dowódcy oddziału, 

Odpowiedni odczyt, lub transmisja ra- 
djowa odczytu z Warszawy, 1 

Część koncertowa w wykonaniu 
kiestr wojskowych, 

Odpowtednia sztuka sceniczna popu- 
tarna ma temat kooperacji. 


OŻYWIENIE W HANDLU. 

Okres przedświąteczny nie był dla 
handu łódzkiego zbył pomyślny, gdyż na- 
ogół ludność wstrzymywała się od zaku- 
pów. Dopiero ostatni dzień przyniósł zna 
czne ożywienie, zwłaszcza w dzłale spo- 
Żywczym. Zakłady rzeźnickie sprzedały 
w dniu tym przeszło 500 kg, szynek i ty- 
leż kiełbas. Również w sklepach ko- 
tonialnych wzmógł słę ruch i doszedł w 
godzinach popotudniowych do punktu kul 
minacyjnego, Cukiernie wyprzedaty zna- 
czną część swych zapasów ciast i wyro- 
bów cukrowych. 


SPROSTOWANIE, A Sy 

Jesteśmy proszeni o zaznaczemie, Že 
w notatce reporterskiej, dotyczącej poża- 
ru fabryki Suke. Wojdysławskiego w dniu 
2 marca r. b, wkradła się pewna nieści- 
słość: mianowicie akcję ratowniczą pro- 
wadził nie komendant p. dr. A. Grohman, 
tylko wicekomendant p. K. W. Scheibler: 


ot- 


Nadszedł świeży transport 


pończoch „jetwahnych 


z zagranicy w modnych kolorach — oprócz 

tado polecam w dużym wyborze pończochy 

fil de cosec'owe, skarpetki męskie, pończo- 

szkl i skarpetki dziecinne wyrobu własnego 
i zagraniczne. 


JULJA MACHER 
| Łódź, Piotrkowska Ne 129. 
aE, 


| Łódzkie Towarzystwo Zwolenników 
Gry Szachowej (Moniuszki nr. 1) 


zawiadamia, że otwarcie 


© Lewiowia 


Choroby skórne,we 
neryczna i płolowa 


i imi H a | Ronstantynowia 12 
pego WUMEN O MISITZOSIWO POSNI | ze: 
Pe od 6-4, la 
pod protektoratem Marszałka Józefa Piłsudskiego 9 od = 
odbędzie się w środę dn, 20 kwfetnin o godz, 5 po poł, raki 
Wstęp dla członków bezpłatny, dla gości 2 zł, jednorazowo JESZ 
10 zł, abonament za cały czas turniejn, zp 
RENEE Jedyny praw. Do ekt Ne, 691737 Do akt Nr, 345, 457 
dziwie skutecz- | ji ah 
ny środek Osen. l Kuszenie 
ASI molt prey LO 
ab, Chem. Sądzie Okręgowym y s Tel "49-66, 
j r tout Jan Ray. omornik przy Sa- 
ovh merrt smise: Eaeryenow Stomatolog 
Kały w Lodel may LodklST.DULKOW Ch he 
r ulicy Sienkiewicza SKI sam. w Łodzi. 
i S-ka 69, mazaonósie D'Y al. Gdańskiej 
tępiratykainie Warszawa art, 1030 U. P, C, W. Ó na zaradsie 
i f Elektoralna ogłasza, te w dalu AK EPA, 
MO G IL mr. 21. 20 kwiokia 1987 e. "TZ, 0% kwieta 


Tel, 65-11. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sqdxie Olirąq owym 
w Łodri, R. Sahbi cych d 
Bari, zam. w Łodzi 
przy ml. Radwań: 
skiej ne. 3, na xe 


Do akt. Nr.772-27 
OGŁOSZENIE 
Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w todz! LEON WA 
SOWSKI, samlesr+ 
katy w Łodzi, pray 


targa 


g d 10 ranowka- 
zy _uiloy 
Zachodnia] Ne. 57. 
odbędzie się 
sprzedaż z prae- 
pabliesnejo 
ruchomości, paletą 
peg jeuan 


lebolsktego 1 steła- 


Belek 10-0] mos 
w l, przy tl. 
Zeromskiego nr. 9. 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, należą- 
aych do Rywki El- 
kin 1 składających 
lẹ z palta dame 
jego karakułowe- 
fo. ocenionych na 


choroby skórne 
1 weneryczno. 
Tylko kobiety. 


Prayjmujeod 13—2 


ul Przejazd nr. 8, padzie A 1 od 3—5 po poł, 
Post, cywiln, ogła- mę sł 650. sume 500 Zł. 

ga zamadale art1030. prn se "w dn.26 boda, dn 14/IV. 27r, LOAA, M/IV-AT r, Patola ij 

a łe TWD"  kwiotnia 1927 roka Komornik Komornile pir eian 


glassa, że w dolu 
5-go. maja 1927 r. 
od godziny 10 rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Wzsehodnie| nr. — 
odbędzie się sprze- 
dmą przes licytację 
raehomości należą- 
sych do Adama i 
Berty Kotlfekich— 
składających stę z 
mebli, ocenionych 
na sumę 700 Zł, 


od godz, 10-a] r. w 
domu nr. 211 przy 
uf. Plotrkowskiej od 
bądzie się Hoyta: 
eja rachomości na- 
leżących do Mory- 
ca Rozenblatta skła 
dalacyeh się z pia- 
nina f. „Karol Otto, 
oszgcowanych na zł 
1200. 


Sądsie 


Spis rzeczy i sra 


J. Ruymowski. 


——--— 
Do akt Nr. 465/27 


Ogłoszenie 


Komotnik przy 

Okrąg. w Łodzi, 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam, 
w Àodsi, przy ul. 


S, DULKOWSKI. 
Daakt: Nr. 477/27 r. 


Ogłoszenie. 


Komoralk przy 
Sądsie Okręgowym 
w _Łodzł S. DUL- 
KOWSKI, sam. w 
przy ulicy 
Gdańskiej pod nr. 6 
na zasadzie art. 1030 
u. C. ogła- 


G. Kiwi 


b, lekarz Ssp. św 
bazarza. 


choroby skórne 
weneryczne 

Zamenhofa L. ( 

od 6-8. niedz, 10-17 


Łódź, d. 15/1V-27r, onek tychże prsej Qjansktej nr. 6 na xa, żo w dniu 26 mmm 
YAN LEA F baadala | too lewietnia 1937 roka De maA 
dniu jfcytącjł, Ust. Post. Cyw, o- od gods. 10 rano 8 $ 
L WASOWSKI agas, d. TLIVLATe. tasea, te w dn, 26 w Łodsi pery nlicy MEU 
omora kwiatala 1937 roka Alle I Mała nr. 
Mehi. zzz Sokksłacj odgoda, 10 rang w gładkie sie s 0. Skiiiewic 
£ 
EON Rodzi, przy ulicy dat przes pu 


Komornik przy 
Sądzla Okręgowym 
w Łodzi, K, Sneln 
zam, przy ul, Szkol- 
nej Nr. 14. na zas, 
art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że dn, 22 
kwietnia 1927 roku, 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi przy 
ul. Zgierskiej pod 


Komornth przy 
Sądzie Obręfowym 
w Łodzi, K. Suzin 
zam. w Łodsi przy 
Szkolnej Nr. 14, na 
assadnie art, 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dalu 22 kwietnia 
1987 r. od d: 10-oj 
rano w Łodzi przy 


Zawadzkloj — pod 
Nr.16 odbędsie. się 
sprzedaż przex ll- 
cyłaeję ruchomości 
należących do firmy 
"Falga Szpigel Sak 
żesorowie, i skła- 
dających alẹ z war 
sałatów tkackich i 
ln, ocenionych na 
sumę 9400 zt. 


ną Mcytacją racho- nl, Andrzeja 14 


mofci: należących 


do Abrama I Mar- Tel. 97-48 

kusa Bracl Szori Choroby okdrmi 
składających się z 1 wengrycnno: 
mebli I pianina, o>  Gofuiny przyjąć 
cenłonych na sumę 9 — 11 rado + 


3250 ZŁ 
Łódź, dn, 8. IV,27 r. 
Komornik 

5. Duikowski, 


niu oprócz świąt 
Panie 5—6 po poł. 


Nr. 50, odbędzie się Zgierskiej nr. 32 ŁÓdŁ, d. 6/IV-21 r. pia rz" 

sprzedaż przez pu- odbędzie się sprze” Komornik Dr. med. 

bliezną Heytację ru- dat przez publica- 8. Dutkowski. 

chomości: kasy o- 24 licytację rucho- , 

$niotrw., pianina i pr SA raj w dużym wyborze 

mebli, należących Żdeysh do Smula oszokuje mieszka 

do Salam Daea Grzfecta loezecowa Poziekcjemiesska < Gileagr, Node! Me 

oakacowanych na nych ma dumę sł. go, zapłacę z góry i S-ka Urolog 

6100 zł. 530, za rok, Wiadomość uł, Piotrko-_ przeprowadziłsięna 

Łódź, dn. 15%V,27, Łódź, d15NW- r. U| Ciemna przy wska 141 Wólczańską 23 

KOMORNIK omorii ` Rybnej L. 8, Nyka, s tolefon 39-88 
K. SUZIN, Kgusin, 2251 Ceny przystępne. przyjmuje od 7-8 w 


TRACI EATA MESNET S S D E W LOAD ASEL REZ PCE BZ IE 


TEATR MIEJSKI w ŁODZI 
UL, CEGIELNIANA Nr. 63. 


W sobote, d. 23 i w niedzielę d. 24 kwietnia 
o godz. 11.30 w poł. 

przy łaskawym poparciu Wydziału Kaltury 1 Oświaty 

ddbędą się dwa przedstawienia po cenach popularnych 


„Jaś i Małgosa” 


Baśń-opera w 3:ch obrazach E, Hamperdincka. 
Udzłał biorą: Artyści operowi, ehór żeński, uczenice 
„Szkoły Plastyki i Tańców Rytnieznych" Z, Janczewskiej 

1 Orkiestra Symfoniexna, 

Kapelmistrx: Teodor Ryder. Reżysar: E, Tatarkiewicz, 
1. obraz — W domu mtotl lesie, 3. Domek 
czarownicy. 

W drugim obrazie pantomina „14 anłołków” w wykona- 
niu aczenio szkoły plastyki i tańców rytm. Z. Janesewskiej 


Biloty w cenie od 50 gr. — zł. 5— do nabycia 
w eukierni W-go Komara przes cały dzłeń, 


Do akt. Nr.640.27r. 


la twardo palone tegły 


Ogłoszenie 


posiada stale w wielkich ilościach Komornik przy 
do oddania franco stacja kolejo- Soy yy Ad 
wa. Cegielnia parowa Kopal- MOWSKI, samle- 


szkały w Łodsł przy 
ul, Stenkiewicza 67 
na zasadzie art.1030 
U.P.C. ogłasza te 
w dniu 26 kwietnia 
1927 r. od godz. 10 
rano w kodri przy 


LECZNICA ' 
dla przychodzących chorgeh, „| gt Zakat 23iPiett 


i bodalo się sprzedat 
Roentgeno: x przetargo publicz: 
nego rachomości, na 
leżących do Salo- 
mona Zajde i firmy 
„Pośpiech” i składa 
Jących stę z mebli 
maszyn oraz towa- 
rów, oszacowanych 
na sumę sł, 970, 
Łódź, d.13, IV. 1927. 
KOMORNIK 
Jan Raymowaki 
Do akt, Nr. 1926, 
344/21 1927. 1928, 
1929-26 r, 593 594, 
595, 596-27 r. 


Ogloszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
dxi, Jam 


nia Karola Nowa-Wieś (Górny 
Śląsk). 


w Ło 
RZYNÓWSKI, 
eat? 
Ślenkiewiasa 


ulicy 
wioza Nr. 67, 
Lei 1030 


8 
1927 roku od g. t0r., 
w Łodzi, przy al. 
Zachodniej mr 70 
ddbądzłe alq sprze 
data przotarga pu- 
bliexnogo rucho- 
mości należących 
do fir, „M, Oppen 
heim 1.0, Adler, i 
składających się x 


WSZELKI 


BÓLGŁOWY 


USUWA NIEZAWODNIE warsztatów — tkac- 
| PROSZEK 00 BÓLU GŁOWY kich, 0 
a m Z MAR ma sumę sł, 3, 
WA” zet Łódź, dn.A51V-21, 
Lorna KOMORNIK 
ST. HAMBURGA: ŚW fö o | R raki. 


a *ŁODZI i H 
DO NABYCIA wszędzie f 


AM 
w Łodzi 


zwraca uwagę na „Monitor Pol- 
ski" Nr. 74 i „Polskę Zbrojną” 
Nr. 89 z dnia 31 marca r. b, w 
których zostało ogłoszone we- 
zwanie do składania ofert na ma- 
jący się odbyć nieograniczony 
przetarg publiczny w dniu 26-ym 
kwietnia r. b. o godz. 10 rano na 
przedmioty nie nadające się do 
użytku wojskowego. 


Plac rogowy 


Do akt. Nr.312-27 r 


Ogloszenie. 


Komornik przy Sa- 
dale Okrądowym w 
Łodzi ST. DULKOW 
SKI, sum, w Łodał. 

sy ul Gdańskiej 

Ir 6, na zasadzie 
art, 1030 Ust, Post, 
Cyw. ogłasza, że 
w dniu 26 kwietnia 
1927 r. o 10-o| rano 
w łŁoduł, przy ul. 
Cegielniane( nr. 18, 
odbędzie się sprz: 
dat przez licytację 
ruchomości, należą 
mych do “Samuela 
Kupermana 4 skła- 
dających się z de- 
koracji 1 tyrandoli 


duży ogrodzony przy ul. m EE sumę 
wskiej odpowiedni na skład godsd. 14/1V-27 r. 
drzewa. węgla z mieszkaniem do Komornik 
wydzierżawienia, Tam też staj- S DULKOWSKI, 
nia, odpowiednia na garaż imiee- 

szkanie do wydzierżawienia. Dr. med. 
Wiadomość: Hiller, ul. Gluwna 


nr. 39, skład papieru. 


ZZ ZZA 
ROWERY, 
najwiękkazy wybór, najtań- 
sze źródło, polecają 
B-cie Krzemińscv, 
Piotrkowska 178, 
zamieniamy używane na nowe 


Ët 


Kilińskiego 148 
z przy Głównej 

choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg moczo- 
wych pzryjmuja 
od godz. 12— 1'2 
od godz 61/2—8'/2, 


ee 


Rodaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski. 


bez op 


łat 


; Wykonuje specjalnie 7 
 zkarnia Polska T. A. Bydgoszcz, Jagiżllófaka 16.5 


tets MOTOR +s 


p POLECAŃĘ NA BIEŻĄCY SEZON KĄPIELOWY 
IOLE 


bo KĄPIELIzKWASEM WĘGLOWYM 


(do łatwego przyrządzania kapieli w domu) 


R === ORAZ 
$OLE DO KĄPIELI TLENOWE? 
LECZENIE i powiższei | KAPIEKAMY PROWAÓZIÓ NALEŻY PODŁUA 
OA Aaa WYSTARCZA NA JĘDNĄ MOCNĄ 40B OWIE SŁABSZE 


UWAGA: 


BERLITZ SCHOOL] 


Nowe kursy praktyczne języków. 
Do you speak English? 
Parlez-vous françals ? 
Sprechen Sie Deutsch? 


Nauczyciele są rodowici Anglicy, Francuzi i t, d. 
Metoda konwersac. Najszybsze rezultaty, 
Małe grupy. Lekcje prywatne, 
Zapisy od 10 -1*/2 i 31/:—8, 


EO RE O ant 38 
PAPA i SMOŁA 


po cenach przystępnych dostarcza 
Fabryka Tektury Smołowcowej 


— M. J. Scharff, Łódź. — 


Fabryka: ul, Konstantynowska 113, tel, 37-05, 
Skład: Plac Wolności 11, tel. 9-90. 


Do wynajęcia | 
dla inteligentnych: chrześcłan letnisko | 
we dworzo we wsl. Całodnienae | 
utrzymanie pięć złotych od o 
moby. Miejscowość zdrowa, ładna, 
kaple! rzeczda, park świerkowy, piani- 
no, bibfoteka. Komunikacja wygodna 
koleją orar nutobusem iąqcym w stro- 
Warty. Na mielsce półtorej dodzi- 


SUNĄCBEZ. SI 

LAMY. WĄGRY, OPALENIZNE 

ARSAN NA TWARDE 

JdaZRTECIOWEGO 

U METAMORKOZA 
Śrheńwtkitx 


Dr. med. 


Do akt. Ne. 46 /27 r 


nę 
ny jazdu od Łodzi, H 
Wiadomość na miejscu Smar- JęligsONOWA Ogłoszenie. 
dzew poczta Sieradz,fjalbo w fis Komoratk przy 
Łodzi ul. Szkolna 12, mieszka- | 5 puan choro: gądsie Ouradowym 
EE en Aa hat. po aret 1 wa a todd 5. DOL- 
° r peryszne (wył KOWSKI, xam. w 
południu, nle u koblet); pora- podzi, przy ulicy 
; ar dla Ronie SiT Gdańskiej podar, £ 
c A 
ZAKUA D SW nam ES BESEN 3 
Ślasarsko - Mechaniczny i świętn 11—1 BAĆ Gaia AT 
Płotrkowaką 86  pujetnia 1927 roku 


Bronisław Przeradzki 


S E 107 TARO 

Łódź, ul. Piotrkowska L.128 w Łodzi przy ulicy 
prawa oficyna III wejście, Dr. med. Zawadzkie ar 23, 

Ref, Ę s zę 
Przyjmuje do reperacji i odświe- RRS Table: 
żania: maszyny. do pisania, ną licytację racho- 
maszyny do mości: palężących 

szycia, motocykle, rowery, gra- !* b, Pak neg 
mofony i t. p, roboty wchodzą- powrócił, i5 eb ocanioayeh 


Południowa 23 
Specjalista 


na sumę 1102 Z! 


Ślusars. - Mechan. 
Ldt, dn. 24, TEL.37 r, 


ce w zakres 


ZK zwisa Chorób skór- Komornik 
WRÓC ZIE 
z 50N A) nych, wene- 8. Dutkowski. 
ZELĘIE OE AB rycznych i mo- — „oomme 
y ACE czopłciowych. otrzebny zaraz 


pracz do garde- 
roby męskiej i dam- 
skiej, Wiadomość 

Piotrkowska 17. 
2235 


Leczenie świattem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5—8 wiecz. 
Tel. 40-26. 


m 
Gdbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 


Dr. 
Cegielniana 43. 
— tel, 41-32, — 
Specjalista chorób 
skórnych. wenery= 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 

wyżynowem. 
Przyjmuje od 8—1 


Roperacje 


gramofonów 
1 patefonów 
po cenach bardzo 
niskich. Szybko i 
solidnie tskutecznia 
„„Parlodance” 
Piotrkowska 51 w 
podwórzu. 
Wiamy warsztat, 


Er. 
Choroby skór- 
ne, weneryczne 

moczopłciowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 
górsiiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel, 28-98. 
Przyjmuje od 8-10. 
i od 8, 


5— 


iti 


Ordynator Szpł 
tala Miejskiego 
dlachoróbskór* 
nych i wene- 
rycznych. 
Piotrkowska 60, 
przyjmuje od 9—11 
08—1 po p oładał 


Dr. 


I. Sumacher 


1 wenoryczn: 
przyjmuje codzłon- 
nlo od g. 5 do T/a 
p poł, w niedsie: 
je i 


Dr. med. 


UJ 


akursor-glnetoloy 
przeprowadał: 
się na ul. Ewan- 
dłolicką 16. Tel. 


10-26. 
Przyjmuje od 5.30 
do 6.30. 


Dr. med. 


|. Bette 


choroby wewnętr 
me i dzieci. 
Piotrkowska 6, 
telef. 44-95, 
przyjmuje od 8-11 
iod 4—6. 


De. med. 


JPik 


Wólczańska 57 
tol, 23-77 parter, 
Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
Psychoterapja 
Przyj oł 13— 1 
4—1 wieczorem, 


Dr. med. 


I. [AVAONI 


Telefon 46-10. 
Chor. skórne i wo- 
meryczne; leczonie 
lampą kwarcową i 
il ki Róntgena. 


Mońcinocki X 31 


Godzlny przyjęć 
3—7 wiecs. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po W gruszy sa wyraz. Dla po- 


satknięcychi prazy 5 groszy m 
wyrm Names ogloszenie" 
B0 groszy. 


Hagha | wytddwanie 


tudent udziela ma 
tematyki, łacin: 
fizyki, języków. 


lekarnia, w mfeśc 
cie w pobliżu 
Łodzi, z udządze- 
niem w pełnym bie~ 
gu do wynajęcia, 


lińskiego 96—3, na- zaraz, Wiadomość! 
prawo druga brama Lutomierska L. 404 
Chojnacki, 2253 


lodzina 5—6, 
yuczam malowa- 
nia, liwerowana 


złotkiem,brokntelm 
i aplikacją, Kurs 
filet ręcznego 10 zł, 
również najnowsze 


Doaku 10,000— 
15,000 zł. na 1-szy, 
mumer hipoteki do- 
mu w śródmieście! 
lub pod Łodzią. Èa 


hafty" biata? koloro. "zwał 

we, Bilel toledo a- M unotua c0 git 
płikacja, wenecka Mere OE 
robotk — wszystko - [loży e 3000 zlo- 
maszynowa, Kauf. È tych, po otrsynie) 


mia posady bluro:| 
wej, fab kandlowej| 


ewentòalnie na pro. 


manowa, Piotrkow- 
ska 18, I podwórko 
2260 


fijysczam kroju, cent pod zastaw., 
Maa modio Oferty pod 1883, 
waala, pasow. jrrybłąkał sl 
awyję sokale 1 EEA ten 


atjumy ul Zawiszy Wiadomość ul, SŁ.) 


ur. 25 l a rz: 

fagi $ tit s porera enar. 
| MEB 

MIANA! "raay: ruśkawiec  Zdeðj 


Łóżka metalowa, o- 
tomany, ležanie ma 
ternce patentowa- 
na i miękkie, krze- 
sla gite, meble ku- 
cheńne biurowe, 


penajonat willa 
„Anastasja” poleca 
stę na przyszły se- 
zon — kuchnia wy 
śmienita, Do koń- 
ca kwietnin—edres 


blurka. bibliotek, k 
stulerki, Wieszeds Janina Breiterowa, 
da. białe aalóntki- wów =z, O»solid: 
W dużym wyborze A 13, po s 
poleca na ratyMa-  Truskawieę - Willa 
gasyn Mebli WŁ  sAnastaeje 

Romiszowskiego — jgrodnik bezdziot+ 
Piotrkowska 1161 W ny poszukuje po 
p. front, tol. 2161, sady porfjerai mo-! 


że Obrabiać ogród 


WZT keódnie w _ odpowiedniej 
ściu Łodzi, w do- BE Z loenonia 
brym stanie cona da akan ae ** 
2335 gistscy ato; „Zardiner 

tych, Oferty pod anio na wypłatę 
„Kapłę* do nin. pl | obuwie Piotrkow. 
sma, ska 37 w podwó- 
| zd dwa wózki rza Ill-cie wejście. 

do rozwożenia 
lodów, R. Cerecki, lagublone dokuda 


Ruda Pabjanicka — 
piekarnia. 2254 


Lokale I mierzkanla. 


b do wynaję: 
cla dla jednej 
osoby pokój w cen- 
trum miasta a osob- 
nem wejściem, — 
Wiadomość Piotr- 
kowska 145, m. 18- 
a codslenia od 


2-0 

do 4- 2262 
okój lub pokój z 
P kuchnią przy al. 


Andrzeja Jako go- 
spodarz wynajmę te 
mu kto pożyczy — 
1500—2000 złotych. 
Oferty pod „Gospo 
darz“ do „Kurjera 
Łódzkiego”. 


Watrymonlalue. 


jatrymonfum" — 
„tI (trzeci rok ist- 
nienia), największe, 
w Polsce Biuro Po- 
średnictwa, co mio- 
słąc doprowadza do 
skutku nie mniej jak 
12— 18 małteństw. 
Ne katde lictowne 
zgłoszenia natych- 


Res Szot, 26 
pul, Strzel, Kan. 
34, dowód 


osobisty niemiecki 
wydany w mieście 
Kelbn. 


Potrzeb, mieszkanie 


2-1 POKOJE 


z kachnią w okoli- 
cach Górnego R. 
ku, ul. Dąbrowskie 


go_32, Int. Pill 


Jaja 


lęgowe oraz 
Par Ja kur rox 
płodowych cry- 
stych ras do sprze 
dania, Słenkiewcza 
40. _A._Koałowski. 

yroby 

hurtowe. 
Zakład dla tekar- 
atwa i wyrobu świa 
czników drewniana. 
nycb poszukuje wy 
robów hurtowych 
wawszystkich wcho 
dzących drobnych 


miast wysyła się 
kllkadriesiąt storow pem aerar 
kwa duformacje  trzoaki piłnika ltp. 


1 fotografje pragoą- Zapytania należy 


dych wylść zómął,  klerować pod adre- 
lub ożenić zię osób. sem Eryk Prehn, 
Kto niema znajo- Katowice, ul, Mike 
mości, a chcialby łowska 9. 

się ożenić lub wyjść Do sprzedania 
zamąż. niech Z nieruchomość miej- 
adzy ow Ee 
add | ny front bez loka 
ministracji gour Phi aa p 
monium" Warsza- niem dla sklepu spo 


wa, ul. Nowogrodz- 
ka 36, ścisła dyskre= 
cia sapewoiona — 
Warnnki przyatep- 
ne — wybór olbrsy- 


mi. 960 
hiin 


gezygłakał sie pioa 
żółty, kusy. Ul, 
Pryncypalna 18 — 
Koztny, Józottak. 


żywczego I bud. go 
spod., najlep. punki 
m. Strykowa, przy 
sroste warszawsk., 
nadający slę na ka 
źdy interes handlo- 
wy lub rzemłeślni: 
€ro— przemysłowy, 
Cena 14.000 zł. Of. 
Kaczmarek, Brato- 
azewice poczta Głe 
wao lub tetef. nt 
16. Stryków. 
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